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1\.1 • I popularności i t. d. , dopóki one ~ędą t e renem osobistych 
~ ,asze p1Sma. I lub grupowych pojedynków, targowiskiem, na którym w~a~ 

. ...' . \ jem przelicytowuj ą się kupcy popłatnego towaru, dopokl 
Mowa jest dana człowiekowI, aby ujawmał mysh . 'ł l' k"" b Wl'C' swol'm kosz , , wreszcIe ogo pozwo I oszu lwac sle l a , -

s "-'oje. Pismo jest narzedziem, za pomoca którego mysI I . . ' ,tem, 
obiega szerokie kręgi i daje znać o sobie nietylk0 jednost- Myśl jest niezaprzeczoną własnością czlowieka; to 
kom, ale miljonom lud zi. Za pomocą pisma po w inniśmy jedno jest w nim naprawdę wolne , i tę myś l właśnie wy
poznawać to wszystko, co ród ludzki zdobył pracą umy- syła on w świ at w tak przeobrażonej formie, że sam za
słu i ducha licznych pokoleń, a także trzymać rękę na pewne jej nie poznaje i słucha, jak jakiejś nowej, w nie
pulsie życia chwili bieżącej, To ostatnie jest właśnie woli' zrodzonej, nuty, 
zadaniem Rism codziennych i tygodniowych, I r: uta ta dźwięczy fałszywie, i zamiast harrnonji i 

Pisma, jako takie, nieżywotne a jednak żywe istoty, prawdy życia mamy sztuczny zespół powiązanych gwał
powinny cieszyć się powszechną sympatją, powinny być tem tonów, które wichrzą nam nerwy , umysły i dusze. 
nam tak potrzebne, jak chleb, woda i powietrze. Społ e - A jednak na tym kształcą się tłumy, które z dobrą 
czeństwo , dbające o swoje zdrowie moralne i umysłow e, wiarą przyswajają sobie to, co wyszło z pod pióra auto
powinno dbać o pisma swoj e i otaczać je troskliwą opieką, rów-karjerowiczów i zdołało zadowolnić cenzorów kflku 
rozumiejąc ich doniosłe znaczenie, a przedewszystkim kategorji, mniej lub więcej powołanych. Nic to, byle 
bra~ jak naj szerszy udział w wypowiadaniu się szczerym dzienn ik był popłatny, byle ~iódł otumanionych w prze-
i wol nym od wszelkich postronnych wpływów. pisanym kierunku, byle two rzył teorje i poglądy, potrzeb-

Czy jednak tak jest w istocie? ) ne tym lub owym. Nikt nie troszczy się o prawdę, a 
. WZiąw.szy jakiekolwiek pismo do ręki , przekonam,y r jednak najgorsza prawda l epszą jest chyba od najlepsze-

SIę łatwo , ze, począwszy od artykułu wstępnego a skon- go fałszu . To też dzienniki w formie takiej, jak obecna, 
c zywszy na reklamach, wszędzie znajdziemy tendencję, a są plagą naszego społeczeństwa, uczą je bowie m: bez
nigdzie prawdy. Stało się rzeczą tak powszechną frymar- treściwej szermi erki słów, tworzenia fałszywych opinji, 
czenie przekonaniami , uczuciami, przemilczanie faktów , sztucznych ideałów, blagi uczuć i myśli , pozy i samo
fałszywe ich zestawianie i fałszywa ocena , podporządkowy- chwalstwa. Uczą je tchórzostwa przekonań budzą nie-
wanie interesowi tematńw, potrze b ogółu, krzywd, bolów , prawą myśl. ___ 
i radości, że obecnie nikogo to nie razi nawe t wtedy, kie
dy bardzo jaskrawo występuje. Z pobłażliwym uśmiechem 

witamy takie objawy, mówiąc lekko ~ O, to wiadomo, że on 
napisał to dlatego ... " 

, l czy może być inaczej, dopóki pisma traktowane 
będą, jako narzędzie do zdobycia kawałka chleba, sławy, 

Przygody mistrza lVIartingala. 
JJokońcsenie. 

Tak był pewie n wyzwolenia z pod władzy ciała, że 

zuchwale przyglądał się tłumowi, ale gdzieś w głębi du
szy budziły się płomyki i przypalały mu serce. J~szcze 

nie zdając sobie sp rawy , drżał, gdy oczy spotkały zgrab
n ą, przechodzącą obok, młodą postać. Odetchnął głęboko; 

powietrze, przesycone kurzem i rozmaitymi zapachami 
miasta, wydało mu się jednak świeżym , w porównaniu z 
zatęchłym poddaszem; przytym coś specj alnego drażniło 

zmysły. _ 
Oto idzie wysoka postać, w ciemnofijołkowym 

kostiumie. Oczy przykryła długimi rzęsami, na czole z 
pod ,obfitych włosów , rysuj e się zmarszczka-idzie na pierw

szą schadzkę. Strach uderza do głowy , ratunku woła, ale 
nic , przybrała się w majestat, mogący onieśmielić naj
więcej zakochanego i w tej masce idzie na pierwszą 

schadzkę. Martingala uśmiechnął się, zro bił tajemny ruch 

palcami i wyrzekł: 
I 

- Niechże ci będzie ! rozkwitła różo, dobrze; niech 
dzień dzisiejszy wyryje się niezatartym stygmatem szczęś
cia na szarej mgle twojej przyszłości.-

Oto w tłumie idzie druga , -okrągłą, różową twarzycz

k ę otuliła w puchowe boa, a figlarne turkusowe oczęta 

* * * Czegoż chcesz więceJ~ gdy cala w tęczy! 

W blaskach uśmiechaw ladź twoJa plynie, 
Ody duch twaj czysty, zloty, pajęczy 
Buja W blękitaw jasnej glębinie? 

jakby mówi/y-pragnę szczęścia, kochajcie mnie. wiotka, ' 
przejęta pragnieniem miłości, przesunęła się kocim, piesz
czotliwym ruchem. Mar tingala uśmiechnął się znowu i zro
bi! czarodziejski znak, ' szepcząc: 

- Niech ci , fi glarko, zjawi s i ę ten twój najmilszy 

kocha cię nadewszystko. 

Po chwili opuścił głowę i zamyślił się nad tYll!, że każdy 
ma jakieś miłe chwile , a on tylko jest taki zawsze sa
motny. A tymczasem on pragnie mieć czyjeś kochane 
usta i czyjeś do bre serce, przed który m mógłby się zwie
rzy ć. 

Gdzieś z wysoka, z żałosnym brzękiem spadła szy
ba i rozbiła się u stóp Martinga la w drobny srebrny pył , 

który się ułożył w hjeroglif na chodniku. 

Westchnął , gdy ż hjeroglif mówił: -_Nigdy. 

A właśn ie z drugiej strony chodnika sunął cud, przy
brany w ciemnoponsowy kostium. Wspaniała szatynka 
szła wężowym ruchem po chodniku , rzucając dokoła 

palące i wabne spojrzenia dużych . zielonych oczu; chudy, 

[ 
liljowo-szary charcik abisyński przytulał się do fałd jej 
sukni. Martingala spojrzał na nią badawczo i drgnął. 

-- Wszak to jej córka. O, sprawiedliwy losie! jakże su

rowo ich pycha ukarana. Ona- w upadku, ale dz isiaj czuję 
si~ zdolnym wszystko przebaczyć i pragnę ją ratować. 

To mówiąc, podążył za ponsową sylwetką z psem, a 

gdy postać ta znikła , wpadszy w 'ciemną otchłań bra-
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Niech mgly srebrzyste w promieniach slońca 
Wezmą cię w swoje zwiewne lańcuchy, 
Byś mogla szaleć i snuć do końca 

Państwo. 

3 

II·· 

Swój sen plomienny z jasnymi duchy. 

Rozwiń swe biale skrzy dla nade mnq, 
Niech mnie twa boska jala pochlonie, 
Bym pragnień swoich burzę tajemną 
Ukoi! w szumów anielskich tonie. 

I 
I Anglja 

' 1878-8811 18.72 11 - 1, 18.GO 11 15.23 

. < I 191 1- 3'~ 1I 16 
1901--0922.4 , -- 19.20 _11 17.7 1 

Zbigniew Brzeski. 

TroGh~ danyell statystycznych 
o postępie rolnictwa w Królestwie Polskim. 

, - - 1878- 88'1 15:;1 11 14~ -1/ 15.61 '1
16 '19 I Belgja I 501 51 175 146 I ______ 1901 - 09

1
23.9- _"21.5 _ 27.3 1_1 24.101_ 

. 1878-88 113.39 11.!l6 11.64/ , 11.571 

Francja , _ 1 3 - 6 / 8,9 3 
) 901 - 09113.8 _' 110.7 _ 112.601 1

1
12,°_ 

----- 1878 - -88' 12.60 110.5 1113.10 '] 11.57 
I Niemcy I 55 541\ 46 59 
i 1901-09 19 {; 11 16.2 19.10 j 18 .3 
I (878- 881 10.451-:; 8 _70 -I~ 8.74 -
I Austrja ' 1 22 40 1 _ 157 23 
\ ~ _ ,11901=-- 091 12.7,, \ =" 12.2 = 13.5 \ 10.8 = 

Niewesolo wyglądały cyfry, przytoczone przed 20 I 1878- 881 12.35 /[10.17 11 12.61 12.69 
. . I " f 1 Przecietna 41 1 41 ~39 31 

laty przez Blocha ze • st.atIstlqu.e agnco e ,-' .cy r~, wy- l . , 1901-09'\ 17.42 r 14.4 17.5 15.6 
kazujące, o ile niższ~ plony dają ~asze pola ~ łąkI w po- i ==-=l\1878--- 88: 7 n\ li 5.65 - II 4.76 4.1~ 1 
równaniu z Zachodn.lą Euro,p~ .. Niewesoło . te~ , przedsta- i Król. Polskie . 1 I 3911 557 1351i 93 
wią się one i obeCnie: teraznIejsza urodzajnosc naszych \ 11901 - 09,! 10.1 1 8.s l 111.20, I 8.10

1 

pól nie dorównywa jeszcze urodzajności, wykazanej dla i Uwaga. W Anglji żyta nie Sieją zupełni e . 
kraj'ów zachodnio-europejskich przed dwudziestu laty. II P orównajmy najpierw wzr ost plonów u nas z wzros-
J eże li jednak porównamy wzrost urodzajności u nas i na I tem przecietnym w Zachodniej Europie. Oto tylko plony 
Zachodzie w ciagu ubiegłych dwudziestu lat to otucha . ' .' " . ' . ...' pszenicy u nas wzrosły wolmej , nl z na ZachodzIE'. u nas 
wstąpi w nas, gdyz oto okaze Sie, ze postep ten u nas I 390/ t 41 °/ N t . t I . t 

• • 1 o o, am o o. a omlas pony zy a , owsa , a 
j'es t szybszy niż tam czyli że możemy sie spodziewać, ' ' I . .. .. ł . b .' ' . , , . . . i szczego nIej Jęczmienia wzros Y znaczme s zy Cle j, mz w 
że w normalnych warunkach bedzlemy stopmowo zyskl- k . h h d . . k' h . . .' .. rajac zac o mo-europejs IC . 
wali czas stracony I ze wreszcie nasze rolnictwo me be - Z 6 ' t d ' t . . " .' wr cmy eraz uwagę na na zwyczajne pos ępy, ja-
dzie ustepowało zachodnio-europejskiemu , Oto zestawie- k' b' I . t ' B I ' d d d ' t I t . l ie ro I w ro mc wie e gja: p r ze wu zles u a y 
nie plonów w centnarach metrycznych z hektara: ; ustępowała ona Ang lji, obecnie znacznie ją wyprzedziła . 

my, wsunął się za nią i jednym skokiem zn alazł się obok, I -- Ach, dziecko , toby cię bardziej zgubiło ; proś o 
gdy w dużym zwierciadle na schodach poprawiała włosy. szczęście, gdy ż pieniądze w niektórych rękach są prze

- P rzepraszam pani ą, że ją zaczepia m. Proszę \ kleństwem. 
tylko o parę słów rozmowy: I - ,Ależ to warjat-przemknęło jej przez głowę i 

, Zmierzy~a go pogardl,~w ie i rzekła: "Proszę tylko \ wystrasz~na szepnę~a: "To ~omów par'). z ~ężem.'" 
krotka, bo me mam czasu . Pobiegła na gorę , MartmgaJa bezwledme poszedł za 

- Znałem i kochałem twoją matkę, kiedyś pani nie r~ ią. Na czwartym piętrze widZiał jej postać, znikającą w 

istniała na świecie. mieszkaniu, a gdy doszedł do drzwi, czekał nań człowiek ma-
- Ale, niestety, przy urodzeniu straci łam ją; po- ły, garbaty , w m alarskim far tuchu , o twarzy bladej, oto-

dobno była pi ękna i bogata. \ czonej wystrzę'pionym za rostem, na której paliły się mądre 
-Tak, patrzyła na mnie , jak na robaka, a dziś losy i z łe oczy. 

się z.mienił y . Dzisiaj cały świat przycisnąłbym do piersi , - A czego to , wszech mocny panie, napastujesz mo-
to też chcę wpłynąć na los pani i dużo jej dobrego wy- ją żonę? wynoś si ę, pókiś cały, hołoto! 

świadczyć . Martingaj a wstrząsnął się oburzony. 

Zmierzyła go od stóp do głowy i, śmiejąc się aro- - Ach , ty, mężu malowany! 

gancko, wskazała mu paluszkiem lustro do przejrzenia. Garbus z wści ekłością rzuci! się, chcąc go uderz y ć i 

Spojrzał i roześmiał się także. W staroświeckim, stała się rzecz niespodziana,-garbus padł na ziemi9 ze 

przed dwudziestu Jaty zrobionym, ubraniu , w kapeluszu zru- s ztywną ręką i tylko drgania konwulsyjne mówiły , że ży
działym, z pod którego wydobywały się pasma sk9łtunionych, cie nie uciekło zupełnie . Martingala spokojnie, chociaż z 

ciemnych włosów, z dług ą, zmierzwioną bro(! ą , wyglądał goryczą w sercu , zszedł ze schodów. 
ubogo i komicznie. Tak sie zakończy ły jego dobre intencje wśród ludzi 

_ No i cóżby mógł pan dla mnie z robić?-zapytal a po dwudzies tu latach samotności. 

ironicznie. 

- O wiele więcej, niżby to można było przypuścić 
po moim wyglądzie. 

- A więc proszę o miljony . 

A. Mónlwski. 
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D 'lże postępy robią i Niemcy , natomiast Francja, o ile! skiej u, wielbiąc tylko Boga za to, .że w bezgranicznym 
się nie cofa (spadek plonów żyta o 6% !). postępuje bar- miłosierdziu swoim zesłał mu tyle żelastwa i rzemienia". 
dzo powoli, tak że zaczyna już ustępować Austrji , która do Z za świata też .idzie ku nam noc, rozpacz i śmierć. 
ostatnich czasów zajmowała dość poślednie miejsce w Żadnej niema dla nas nadziei, bo jesteśmy tylko żerem 
szeregu państw europejskich , nie mówiąc już o Niem- \ dla kruków i wron. 
czech, które wyprzedziły swoją rywalkę na wszystkich 
prawie polach produkcji,-poczynając od zbóż, kończąc 

na ..• ludziach. 

Tak szybki postęp naszego rolnictwa jest tymbar
dziej godzien podziwu, że Królestwo Polskie znajduje się 

pod bardzo wieloma względami w położeniu, znacznie 
gorszym dla postępu, niż kraje zachodnio-europejskie. 
Nie mówiąc już o innych czynnikach, wspom n ę tu tylko 
o kolejach żelaznych , których u nas wypada na tOOO 
kwadrat. kilometrów 25.5 kilom., gdy w Austrji 72, we 
Francji 89, w Niemczech 108, w Anglji 118 , a w Belgji 
158 kilometrów! 

Inż , S. T2wczynowicz . 
,. 

* * * Stłumionym krzykiem pokolenia, krzykiem, zaprawio-
nym gorzkim, zatrutym humorem, jest" Mogiła" , jeden z. 
najwcześniejszych utworów Żeromskiego. 

Młodzieniec, wychowany na Marksie i Engelsie, na 
polach Maciejowickich, "z ostrym bólem w sercu i pła

czem dotyka ustami piasku mogiły", z której woła do 
niego nieoceniona krew poległych bohaterów. 

Wtedy dopiero kosmopolityczny zwolennik teorji "nad
wartości " i egoizmu klasowego poznaje, czy m jest ta mo
giła i wielbi "na zawsze -- - tę Ojczyznę" . 

Przesuwa się w tym utworze przed naszymi oczyma 
cała galerja nadzwyczaj ciekawych, z doskonałą plastyką 
odtworzonych, postaci. 

2) St 
~ Ż k· Widzimy tu cichą działaczkę na polu oświflty ludo-elan eroms l. wej, nieszczęśliwą pannę Jadwigę Zapaskiewiczównę, cór-

__ = __ kę biednego referenta powiatowego i zarazem narzeczoną 
KrólestwD wiecznego smutku rozłożyło swe skrzydła z konieczności (następnie już żonę) sztabs- kapitana Izmai

nad duszą Żeromskiego, Serce rwie mu się na strzępy, łowa. 
gdy widzi przemoc i tryumf złych, nikczemnych potęg Staje przed nami w żywych barwach vice-naczelnik 
nad dobrą i świętą ofiarą szlachetnych wysiłków, jakkol- powiatu, pan Kłucki. 

wiek stale niemal ubiera się w maskę ironji i usiłuje za- Jest tutaj również i typ uroczej panny w osobie cór
chować zupełny spokój. Poza ironją tą jednak kryje się ki pana Kłuckiego , jeden "z tych tajemniczych kwiatów, 
w głębi duszy współczucie dla cierpiących, żal, żal wielki co zakwitają w miejscach samotnych i są pięknością dnia, 
za utraconym szczęściem. a noc kocha je , jak rosę" , jedna z tych dziewic pięknych 

Nikły blask szczęścia i życia piękniejszego ukazał się "niby senne widziadło , czarująca każdym promyczkiem 
na widowni r. 63, lecz i ten wkrótce zgasł po bohater- wlosów,-no i głupia, jak stołowe nogi". 
skich wysiłkach szlachetnych marzycieli. Bujnie natom iast Widzimy tu także postać narzeczonego panny Marji 
rozpleniły się chwasty po ziemi, zroszonej krwią rycerzy Kłuckiej, Rogowicza, właściciela sklepu galanteryjnego, 

świętej sprawy. nieszczęśnika, wyrzuconego z klasy IV "za niezrównaną 
Ból i rozpacz po przeqranej sprawie r. 63 ogarnęły chwiejność przekonań na punkcie (tCCltSlttivusu cum in~ 

wybrane dusze . R ozpacz tym większa, że znalazł się w jinitivo i za stałe wyprawianie burd staremu matematy~ 
lonie własnego społeczeilstwa wróg największy haseł ro- kowi" (pozatym wsławił się zjadaniem pełnego tornistra 
mantycznych: "trzeźwość polityczna", ta trzeźwość , która chleba i bułek i ryczeniem w niebogłosy z zamkniętymi 

sił~ upatrywała w biernym poddaniu się rzeczywistości , by ustami). 
tylko móc żyć, chociaż szaro i ślimaczo, ale żyć. Ciekawie zajmująco przedstawia się też paczka i 
"Wszystko przełajdaczone-mówi Winrych wopowiadaniu innych kolegów Zycha , tych" kilku par, rozpocz ynających 
"Rozdziobią nas kruki, wrony", jeden z tych ostatnich karjerę wąsów i wątpliwych bród" , zarówno wtedy, gdy 
niepoprawnych romantyków, głodnych, przeziębłych, ale do debatują ci żółtodziobi studenci z miną poważnych działa
szaleństwa zuchwałych, którzy nie upadali na duchu do czy społecznych nad uwolnieniem Janka w Oleju z wię~ 

ostatniej chwili- wszystko przełajdaczone, przegrane nie- zienia, jak i w chwili podziwiania "butów, szarawarów, 
tylko do ostatniej nitki, ale do ostatniego westchnienia munduru , naszywek i całości szczęk i zębów młodego 
wolnego . Teraz dopiero wyleci na świat strach o wielkich wolontarjusza " . 
ślepiach, ze stojącymi na łbie włosami i wypędzi z my- Przedewszystkim jednak uderza w " Mogile u oddana 

sich nor wszystkich metafizyków reakcji i filozofów Ciem-j z niezwykłą prawdą psychologiczną postać suchotnika 
noty . Czego dawniej nie ważyłby się jeden drugiemu do ucha Wiłkina, lekarza wojskowego, byłego narodowo\ca, który 
powiedzieć, to teraz będą opiewali heksametrem. Ile w chochlika wolności zaczął z siebie wypędzać alkoholem. 
człowieku jest zbója i zdrajcy , wywleką na widok publicz- .Kiedy mi się troiło po głowie-mówi Wiłkin do mło
ny, ukażą i ku czci oraz naśladowaniu podadzą. I pomy- . dego wolontarjusza, że uczciwy człowiek nie powinie~ 

śleć , że my taki sprawiliśmy postęp wyobrażeń, ponie- być ... tylko urzędnikiem,- kazano mi zwiedzić Czelablńsk u. 

waż przegraliśmy ... Psy parszywe! u . Zwiedziłem i, wyobraź sobie- nie poskutkowało . Wówczas 

Bier:1ość owa i przywiązanie do życia szarego, codzien- kazano mi pofatygować się do Biericzowa. Uu- - tam" 

nego ujawnia się zarówno w ostatnim okrzyku Winrycha: I bracie, we dwa tygodnie zmądrzałem! Czorta ze siebie 
n Nie zabijajcie mnie" .. . jak i w tym cynicznie spokojnym I zacząłem gorzałką wypędzać i oczyściłem się z grzechów 
obdzieraniu trupa jego i koni z uprzęży przez ciemnego l tak zupełnie, że mi dla poratowania zdrowia pozwolono 
chłopa, który nie rozumie sprawy powstania-sprawy "pań- I wyjechać na Kaukaz; wkrótce potym przyjęto mię co 
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pllMłku, a kilka lat temu wyekspedjowano do kraju Pri

W:islańskiego . Gdybym był zdrów, zacząłbym może. współ

dziiałać", ale teraz śm'ie rć już przez parkan na moje po
Gw®rze zagląda. 

Widzisz, tak saę przedstawiają mora.lne zwłoki naro
dow ID'lca . Idź ... nic n~e ;r;ozumiesz .. . Śmierć idzie i ani jed
negj,(j) promyka nadzi,ei. .. Podłość na podłości siedzi i łaj

darCitwo pogania ... Niema innej rady, tylko .. . nie zwlekając, 

zak,(j)chaj sią w Minnie Kupferschmidt. Ona pochodzi z tego 

samego narodu, co H enryk Hei ne ... Rozumi esz: klin kli

nem . A zresztą- jaki ty nudny jesleś i z romantyzmem 
i z "polską intrygą· i z tymi uczciwymi oczami. Żeby cie
bie jw: raz z pułku djabli wzię l i! Kiedy się od nas wy

nieslesz nareszcie?" 
A jednak ten żywy trup nie zatracił zupełnie poczu

cia god!ności. Wyraz "Skatina!" skie rowany pod adresem 
wznoszącego toast Kapt iuchiewicza i pożegnanie z Maury
cym na łożu śmierci, pożegnanie , zawarte w jednym sło 

wie: • Pr,Cisti " ,-mówią nam o dobrej w gruncie rzeczy 
szlachetnej duszy nieszczęś liwego rewolucjonisty. 

(d. c. n.) l!. Cichecki. ----
Nie suknia zdobi człowieka, lecz człowiek suknię. 

Przysłowie tą, mające urobić w cżłowieku prostotę 
i godność osobistą , a nie próżność, osłoniętą kosztowną 

lub tylko ładną od z ieżą, lud nasz ro boczy pojmuj e i sto
suje w praktyce na swój sposób , dzięki czemu widujemy 

naszych rzemieśiników i robotników , powracających w po

łudnie, lub wieczorem z fabryk i warsztatów tak "n iezdob
nie " ubranych , iż wygląd ich sprawia wprost przykre 
w rażenie; wyglądają bowie m ra czej na jak ichś n ędzarzy, 

wypuszcwnych z przytułków lub więzienia, aniżeli na lu

dzi pracujących i bądź co bądź zarabiających tyle , że 

mogliby ' powi.erzchownośc i swojej nadać pozór choć znoś

nie kulturalny. 
Już to słusznie przyjęto za norm ę, że ilość mydła , 

spotrzebowanego w danym społeczeństwie, jest miarą jego 

rozwoju cywilizacyjnego; gdybyśmy zatym według tego 

mieli sądzić o naszych robotnikach , wYI(adałoby-nieste

ty-przypuścić, że pozostali oni daleko w tyle za robot

nikami na Zachodzie, gdzie i.aden nie pokaże się na uli
cy zasmolony, w poplamionym i zatłuszczonym ubraniu, 

a często nawet i podartym , i dlatego tam robotnik i rze

mieślnik na cały czas roboty wdziewa płócienną, lub skó

rzaną bluzę, często i takiż fartuch, które zdejmuje do
piero po umyciu się, przed wyjściem z zajęcia, 

miast tego , by kosztem jednego kieliszka, lub kufla dzien

nie . sorawić sobie bluze , woli filozofować: "nie suknia zdobi 
czł;w·ieka .. ... lub wym~wiaĆ się , iż go nie stać na taki zby

tek. A jedn ak zwyczaj wdziewania bluzy podczas roboty 

pozwo l ił by mu dużo zaoszczędzić na ubraniu , które przy 

pracy-z natury rzeczy - musi ul egać nadzwyczaj pręd

kiemu zniszczeniu , nie m ówiąc ju ż, iż przez taki zwy

czaj robotnik nasz wdrożyłby si)! do porządku, czystości 

i przyzwoitości, a możeby nawet stracił przez to tę "na
turalną przeszkodę' pójścia po pracy do czytelni, te 

a tru, na koncert lub odczyt, gdzie by korzystniej i zdro

wiej przepędził czas, niż w knajpie i skierowałby s we 

myśli i życie na lepsze tory, przez co wzbudzałby dla 

siebie poszanowanie, jako dla kulturalnego człowieka. 

Dla poparcia mych twierdzeń, przytoczę następują

cy obrazek. W stanie Massachusetts Ameryki Północno 

istniej e miasto Waltham, będące głównym siedliskiem fa
brykacji naj delikatniejszych zegarków, o najlepszej, najdo
kładniejszej konstrukcji. Jest to miasto, liczące 35000 

mieszkańców. składaiące się w lwiej części z robotników, 
poś rednio lub bezpośrednio zatrudnionych w rzeczonym 

przemyśle. Uderzająca subtelność postępowania i prowa
dzenia życia. właściwa tamtejszemu robotnikowi, zwró

ci/a w swoim czasie uwagę Pawła DechaneI'a, by
łego prezydenta parlamentu francuskiego, który 'N celu 

studjow 2. nia stosunków robotniczych odwiedził między 

inn ymi i miasto Waltham. Już sam wygląd miasta za
chwycił go, zd radzał bowiem wysoką kulturę jego miesz

kańców i pewien dość znaczny dobrobyt. Wielką ilość 

domów, budowanych na sposób will i otoczonych ogród

kami, zamieszkują robotnicy w charakterze wła ścicieli . 

B adacz francu ski twierdzi, że tamtejsi robotnicy wycho

d zą z fabryki odziani tak schludnie i przyzwoicie, jak 

we F rancji z kościoła . Jeszcze bardziej był zdumiony , gdy. 
odwiedziwszy pewnego robotnika w porze obiadowej, za

stał go przy gustownie i suto zastawionym stole. Po 

starannym o bejrzeniu zarówno zastawy stolu, jak i całego 

mieszkania, musiał przyznać, że w jego ojczyźnie nawet 

bogaci lepiej nie ':'yją. Gdy w końcu dowiedział się o 
jeszcze jedne j anomalji tego miasta , a mianowicie, że nie 

posiada ono ani jednego zakładu z napojami alkoholowymi, 

zawołał: "Oto mam wyjaśnienie panującego tu dobrobytu, 
którego by z pewnością nie było , gdyby :1jabelskiemu al

koh CJ lowi nie skladano tak wielkich ofiar, jak się to, niestety, 

dzieje gdzieindziej " . Mm'elr, Lech. 

b ROŻNYCH STRON. 
Mennica państwowa. Na rok następujący mennica państwowa 

ma wybi ć 500,000 sztuk rubli srebrnych, 5 ,500,000 sztuk półrub
li, 18,000,000 sztuk dwud ziestokopiejkówek, 20,000,000 sztuk 
złotówek, 18,500,000 sztuk po dziesięć kop., 4,500,000 sztuk po 
pięć kop., 13,333,333 sztuki po trzy kop ., 21,250,000 sztuk po dwie 

Kto m.usi pracować fizycznie , z konieczności rzeczy 

narażony jest na posmolenie rąk , twarzy i ubrania, na 

zachlapanie go kwasami i tłuszczami, wydającymi nieraz 

wstrętny odór, lub nawet wprost trującymi. U nas 

wszystkie te brudy i wyziewy robotnik zanosi do włas

nego ogniska domowego, zakażając tam powietrze i przy

czyniając się tym sposobem do pogorszenia i tak już nie

świetnych warunków higjenicznych, w których zmuszony 

jest żyć sam i cała iego rodzina. 

, kop ., 45,000 ,000 sztuk po jednej kop . i 35,000,000 sztuk po l/B 

kop. Razem więc puszczonych będzie w obieg za 11,925,000 
rubli monet srebrnych i za 1,450,000 rubli monet miedzianych. 

Nasz robotnik umie tylko rozwodzić się szeroko nad 

swą biedą i upośledzeniem, szczególnie, gdy zasiądzie do 

kufla lub kieliszka, ale zapobiegać biedzie jakimś wy- II 

siłkiem, lub naruszeniem w czymkolwiek swych przyzwy- . 
czajeń i narowów , do tego jest za leniwy, za słaby i za- I 

Komunikacja bezpośrednia . Od dn. 28 października wprowa
dzona je st komunikacja be zpo średnia pomiędzy Kijowem i następu
j ącymi stacjami: Brześciem, Grajewem, Warszawą, Kalis zem, Se
wastopolem, Mikołajewem i Ekaterynosławiem ; pomiędzy Odessą a 
na stępującymi stacjami: Charkowem, Ekaterynosławiem, Brześciem , 

Białym stokiem i Warszawą; pomiędzy Kaziatynem a Białymsto

kiem; pomiędzy Baku a Wołoczyskiem, Warszawą i Kalis zem , oraz 
pomiędzy Rostowem a Odpssą, Kijo wem i Birzułą . 
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Oprócz tego, na mocy do datkowej umowy pomiędzy ko leja

mi, zostaną wprowadzone następujące pociągi komunikacji bezpo
średniej: N! 3 i 4-0dessa-Kowel- Warszawa oraz N! 15 i l6-Ki

jów ·--Brześć . 

Kredyt dla miast. Min. spraw wewn. zawiadomiło gubernato
rów w Król. P olskim, że uchwalone przez ciała ustawodawcze 
prawo o utworzeniu kredytu dla miast i ziemstw również rozciąga 
sie i na miasta Królestwa Polskiego. Wobec ważnego znaczenia 
te~o kredytu dla zarządów miejskich i ze względu, iż rozpocz~cie 
działalności utworzonej kasy kredytowej dla miast i ziemstw zalez
ne jest od ilości podań o pożyczki (najmniej na sumę 5 miljonów 

rubli , ministerjum prosi gubernatorów o zawiadomienie o tym kre· 
dycie zarządów miast, aby skorzystały one z tego kredytu. 

Zawieszenie wyd aw nictw. Mocą decyzji Warsz. Sądu Okrę - l 
gowego zawieszone zostało wydawnictwo tygodnika humorystycznego I 
,Komar". I 
' _ Na skutek orzeczenia Warsz. Izby Sądowej z d. ~5 z. m 

zawieszone zostało wydawnictwo tygodnika" Wolne SJowo'· . I 
_ Tow. Opieki nad Wychodźcami komunikuje w ostatnim 

numerze swego organu "Wychodźca polski" (miesięcznik,) o zawie - I 
szeniu tego wydawnictwa. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO . 
Ostatnie z ubiegłego m i esiąca numery tygodnika krajoznaw

czego "Ziemia" , wy chodzącego w Warszawie, pod red. K. Kulwie
cia zaw i erają szereg prac naukowych, obfic ie- ilustrowanych, świad
czących o stałym podnoszeniu się tego organu pod względem treści 

i o doskonaleniu się jego szaty zewnęt rzn ej . 

Z pozostawionych do dyspozycji komisji wydawn iczej Pol 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego rękopisów zmarł ego przed ro

kiem, zasłużonego gieografa naszego, Wacława Nałkowski e go, uka

zała się tu praca jego "P olesie" , ilustrowana typowy mi dla krainy 

tej, pe lnej me lanch olji , krajobrazami. 
Histor} k, Ignacy Baranowski , dru kuje tu cenny szkic monogra-

ficzny n Podlasie , z któ rego dowiad uj emy się o zmianach, jakim w 
rozwoju histo ryczny m pod l egało ok reś l enie granic tego obszaru, 
oraz o s kład nikach etnograficznych, jakie na pod lasiaka dzisiejsze
go złożyły się, oraz opartą na źródłach pracę , dającą nam obraz 
życia zamożnych rodów patrycjuszowskich wars?awskich z wieku 

16 p. t. "Sławnego rodu Drewnów pokoleń trzy ". 
Michał Federowski w tętniących życiem i głębokim'" patryjo

tyzmem oraz ukochaniem ludu białoru skiego obrazach daje dłu ższą 
rozprawę p. t. "Witebsk i Witebszczyzna" . Do s mutnych wprost i 
bolesnych refleksji doprowadza tu au tor czyte lnika pol skiego, do Z uniwersytetu Jagi e ll o ńskiego . Na półrocze zimowe roku 

szkolnego 1912-13 wpi:;;alo się dotąd: 1) na wydział teologiczny 
96 zwyczajnych, 2 nadzwyczajnych słuchaczy. 2) Na wydział pra
wa i administracji 1,088 zwyczajnych i 11 nadzwyczajnych słucha

czy. 3) Na wydział lekarski 476 zwyczajnych i 5 nadzwyczajnych 

słuchaczy, 51 zwyczajnych słuchaczek i 2 hospitantki. 4) Na wy
dział filozoficzny 496 zwyczajnych, 61 nadzwyczajnych słuchaczy , 

202 słuchaczki zwyczajne, 94 nadzwyczajne 4 hospitantki. 

5) Na studjum rolnicze 89 z w yczajnych słuchaczy . 9 zwy~zaj nych 
słuchaczek, 41 nadzwyczajnych słuchaczy, 2 nadzwyczaJne słu

chaczki, 1 hospitantka. 6) Na farmację 23 słuchaczy i 3 słuchacz
ki. Razem dotąd 2,756. Dalsze wpisy nadzwyczajne jeszcze się 

! wiadującego się od tego najznako mitszego dziś znawcy Białej Rusi 

odbywają· 
Dar Amerykanina. Obywatel Stanów Zjednoczonych, p. R. F 

Kneedler, złożył w Paryżu na ręce znanego powieściopisarza , Wac

ława Gasiorowskiego, 10.000 franków na zakup dla Muzeum 
Narodow~go w Krakowie cyklu obrazów jana Chełmońskiego p. t. 

"Wojsko polskie Księstwa Warszawskiego " . Do zebrania pełnej , 

potrzebnej na zakup. kwoty pozostaje już niewiele. 
Zgon prof. Kadyj'ego. We Lwowie zmarł wybitny przedsta

wiciel świata lekarskiego, prof. dr. Henryk Kadyj, wskute k zaka
żenia krwi podczas balsamowania zwłok Stanisława Badeniego. 

Wycieczka zimowa do Morskiego Oka. Sekcja wycieczko wa 
Oddziału Polsk iego Towarzystwa K rajoznawczego w Zagłę b i u or

ganizuje w dn. 29, 30 i 3 1 grudnia r. b. zbio rową w y cieczkę do 

Zakopanego z następującym programem: 
29/XII rano wyjazd do Krakow a . - Z wiedzenie Wawelu i waż 

niejszych osobliwośc:i miasta. W nocy z dn . 29 na 30/ XII wyjazd 
do Zakop:lDego; 3G/XII-zwiedzen ie Doliny Kościeli s kiej; 31 /XlI - ku
ligiem do Morskiego Oka i wieczorem po wrót do S osnow ca na 

godz. 6 rano dn. l / I. 
Koszty uczes tnictwa: rb. 15 od człon ków i młod zie ży i rh 

16 kop. 50 od g oś ci, li cz ąc od i do Sosno wca. 
Z apisy przyjmu je oraz udzi e la bli ż szych informacj i kańcela

rja Odd ziału P ols ko Tow. Krajo znaw. w Zagłę biu. - Sosnowip.c, ul. Sta

rososnowiecka N! 10, czynna cod ziennie, oprócz świąt, od godz. 5 

do 9 wieczore m. 
Termi n zapisów do dn. 20-go grud nia r. b. 
Dr. CarreI. W r. b. nagrodę Nobla ma otrzymać profesor 

nowojorski ego Rockfe lle r-Inst itut, znakomity ch irurg, Francuz Ale
ksy Carre!. Ma la t 39 i dokonał już epokowych wynalazków w 

dż i edzin ie swojego fachu . Przeszczepia nerki i kawałki kości ze 
zdrowych psów na chore z myś lą stosowania tej metody do lu

dzi. Udało mu s i ę naczy ni a krw ionośne, skórę, mlecz, serce świe
żych trupów przez całe mies iące zakonserwować żywymi w wy
nalezionp.j przez s iebie cieczy, a nawet przeszczep i ać je na organi

zmy żywe . Udało mu się transplantować kawałki chrząstki, wydo

bytej z tego preparatu na organizm .żywy. 

I o upadku duch a obywatelskiego w ś ród najmłodszeg o pokolenia, top
niejącego w przerażający sposób ziemiaństwa naszego z kresów 

l, północno-wschod nich . Tenże autor opis uje jedyne w swoim rodzaju, 
do najbogatszych w P olsce nal eżące , .Zbio ry graficzne Dominika 
W itke-jeżewskieg6 w Głębokim" (Poznańskie), prz enoszone obec- . 

I , 
! 

I 

nie do Warszawy . 

Znany podróżni k, wiceprezes Pol skiego T owarzystwa Krajo

zna wczego , Aleksander j anowski , .k reś li "Wieczn e tułactwo" jana 
Chryzostoma P aska, jego ciągłe peregrynacje-przenoszenie się z 

jedny ch kresów R zeczypospolitej - na dru gie, kreś li w dosadnych 
barwac h pełn ą tęży zn y ducho wej tego czarneczczyka sylwetkę . do
myślnie po d ając ~ o za wzó r dzisiejszy m ·turystom i zwiedzającym 
cd krańca w kraniec oj czy z n ę swoją krajoznawcom. 

"O zhiorach T owarz ystwa Przyjaci ół Nauk w Wilnie" infor
muje czytelników swych "Zie mia" w pracy d-ra Władysława Za
horskiego. 

Kraj obraz ktJ rpio wski i s tos t.: nki rybackie w Łomżyńskim kreś
li p. Adam Chętni k w artykul e "jezioro-Serafin " . 

- W dziale podróży mamy tu sprawozdanie z wycieczki krajo
znaw czej "Przez Węgry na Bukowin ę " p. W. Fiszera. 

W rubry ce "Ze skarbów naszej przyrody· ' podaje p. R. Ko
bend za opis hyzopu lekarskiego, jego zastosowanie i rozpowszech
nie nie tej rzadkiej u nas rośliny. 

Z artykułów aktualnych wymie ni ć n ależy artykuł Michała Ra

wity-Witanowskiego p. t. "j ózef Kraszewski, jako krajoznawca" 
oraz ci ęty fe ljeton Boruty, smagający naszych gospodarzy mieJ
skich za b ezplanowość i bezmyślno ść przy zabudowywaniu miast pol
skich . 

Poza tym działem prac i dysput naukowych , każdy nie mal 

numer "Ziemi" podaje wiadomości o pracach P olskiego T ow arzy
stwa Krajoznawczego, sprawozdania z literatury krajoznawczej, kro
nikę krajoznawczą wykazy bibljograficzne z zakresu krajoznaw
stwa polskiego . 

ECH1\ I?OMTYCbN€. 

Berlin . W dz ielnicy Wedding wynikły zaburzeni a z ~owodu 

drożyzny mięsa. 

Petersburg. Strejk robotników szerzy się 

Wojna na Bałkanach. 
Sotja. Bulgarowie zdobyli Kirkilisse. 

<O> Bulgarowie otoczyli Adrjanopo i i r ozpoczęli p rawidłowe 

oblężenie. 

Ateny. Grecy zdobyli wyspę Lemnos. 
Grecy zdobyli Potnopigadie. 

Białogród . S erbski korpus zdobył Nowy-Bazar. 

<O> Serbowie po krwawej bardzo walce zdobyli Kumanowo. 

- -- .. --- --- - -_.---- -- " . 
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<f)? Wszystkie trzy armj e serbskie połączyły się z sobą i 

masze ruj ą do Skopj i. . 
Konstantynopol. Zachodzi obawa rewolucji. 
Bukareszt. Rząd przy.gotowuje mobi li zację całej armji. 
Podgorica. Po tożenie w Skutari jest ro zpaczliwe . Czarnogórcy 

po zaciętej walce zajęli wzgórze Bardagno li , o trzy kilometry od 

Skutari. 

-~--

KRO N I K A. 

Od Red akcj i. Z powod u św ię ta , numer dzis iej szy 

wyszedł z opóźnieniem . 

Czytelnia Naukowa wczoraj byla zamkn i ęta z powodu 

świeta. 

Odczyt. Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie 

Andrze j Niemojewski , redaktor "Myśli Niepodległer' , ma 

zamiar wygłosić odczyt w naszym mieście. 

Kursy r olnicze m i es ięcz n e w Suwałkach . Staraniem 
Suwalskiego Towarzystwa Rolniczego, od dnia 15 listo
pada do 14 grudn ia r. b. zorganizowane będą kursy dla 
małorolnych, z internatem dla przyjezdnych. Nauka--bez

płatnie . Za utrzymanie z noc legiem w internacie pob i erać 

się będzie opłata w kwocie ~ O rb ., płatnych z góry przy 

zapisie . W czasie trwania kursuw mają być urządzone 

wyciec zki do gospodarstwa hodowlanego , przemysłowego 

oraz mleczarn i. 
Kandydaci do nauki powinni mieć z sobą paszporty, 

zapas bielizny , poduszkę, koldrę i siennik . 
Zapisy , do d. 10 listopada r. b. najpóźniej, przy jmuj e 

B iuro T owarzystwa Rolniczego. 
Zgłoszenia późniejsze nie będą uwzględniane. Od 

kandydatów wymagana jest umiejętność czytania, pisania 

i czterech dzi ałań arytmetycznych. 
R ada T owarzystwa prosi czytelników "Tygod nika 

Suwalskiego" o rozpowszechnieni e wiadomości o kursach 

wśród małorolnych . 

Wybory na posła z gubernji Suwalskie j. Przyby ło wy
borców 39 z ogólnej liczby 40 . Prezydował prezes Dyrekcji 

Szczegółowej, Tom asz Wolski, który po odczytaniu pra

wideł o wyborach , zaproponował wybranie dwuch aseso 

rów; j ednogłośni e zebranie wybrało adw . przys. Walere

go Romana i Jana And zi ulisa. Wyłon i o ne zostały kandy

datury : ks. Józefa Laukajtisa- 23 głosami , b . posła, An

drzeja Bułata-- 13 głosami i adw. przys . Stanisława S ta

niszewskiego- lO glosami. 

Na żądanie kandydatów, pp . Bułata i Staniszewskie
go , ogłoszono przerwę , poczy m p. Bułat po odczytan iu 

deklaracji oz najmił, że kandydaturę swoją cofa. Nas tąpi

ło balo towanie; po obliczeniu głosów otrzyrr.ali: ks . Józef 

Laukaj tis-23 gałki białe i 10 czarnych ; Stanisław Sta

niszewski - 10 gałek bialych i 23 czarne. 

Na posła został wybrany · ks. Józef Laukajtis. 

Nadmieniamy , że z ogólnej liczby wyborców nie 
stawił się jeden, ks . Mieczysław Makowski. 

Pobór wojskowy. W powiecie Suwalskim pobór re
krutów z II-go rewiru, do którego należą gminy: An

drzejów, Wólka, Wiżajn y , Zaboryszki, Kadaryszki , Prze

rośl. Sejwy, Filipów i Czostków, rozpoczął się dnia 27 
października; z I-go rewiru, do którego należą Su

wałki i gm iny: Huta, Jeleniewo. Koniecbór, Kuków i 
Pawłówka-3 Jjstopada. -~-

Z teatru. Sekcja dramatyczna -,. przy Resursie ~ Oby -

watelskiej zamie rza wystaw ić dramat Józefa Korzeniow

skiego p. t. "Karpaccy górale" . 
W kinematografie "Momus" odbywają się nadpro

gramowe przedstawien ia trupy Siekierzyńskiego. 

Sklep kw iac iarski . Ogrodnik, p. Paweł Bydelski, 

otworzył w Suwałkach, przy ulicy Głównej (obok poczty). 

pierwszy w naszym mieście sklep kwiaciarski, pod firmą 

" Flora" . 
Wczes ne mrozy .. Od dni a 24 do 29 października 

trwały u nas mrozy, dochodzące do 6% R.. poczym 

nastąpiła odwilż. Dzisiaj spadł obfity śnieg. 

Ucier.zka więźnia. W nocy. z soboty na niedzielę, 

ze szpitala św. Piotra i PawIa w Suwałkach, uciekł 

znajdujący się tam na kuracji zesłaniec, Szczepan Role

wicz, włościanin ze wsi Krużkowce, gminy Kurjanka, 

powiatu · Augustowskiego, który za kilkakrotne zabójstwa 

i bandytyzm skazany był przez odeski sąd wojenny na 

karę śmierci przez powies zenie; w drodze łaski Monarszej 

karę śmierci zamieniono na dożywotnie ciężk ie roboty. 
Rolewicz od kilku lat udawał paralityka, nie władajace-, ' 

go nogami.. wskutek czego nie zakuto go w kajdany, 

co ułatwiło mu ucieczkę. 

.. 
O F I ARY. 

Na Szkołę Handlowe:. 
Pp. St. Baliński-3 rb., J. Barański-2 rb., A. Buła-2 rb ., 

P. Chrostek· - 2 rb., Z. Gąsiorowski-6 rb ., M. Górnicka-2 rb ., 
M. jermołowiczówna-2 rb .. L. Kuczewski-2 rb., Cz. Przybyszew
ski - 3 rb., ks. Fr. Staniewicz- 2 rb., St. Taratuta - 3 rb. 

O gło sz enia . 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego m. Suwałk . 
na zasadzie art. 82 Ust. T owarzystwa, zawiadamia, wierzycieli hi
potecznych nieruchomości N~ 57/317 we Władysławowie, jako nie 
mających wiadomych w kraj u tutejszym w hipotece zamieszkań 

prawnych ani rzeczywistych, a mianowicie: 
1) jankiela, syna Eljasza, Wolpe, zamieszkałego w osadzie 

Datnowo, gub. i powiatu Kowieńskieg o. 

2) Sukcesorów Rubina, syna jankiela, Wolperta, wierzyciela 
dwuch sum po 2000 rb. zahipotekowanych w Dziale IV pod N~ 3 
i 4 postępowanie spadkowe, ogłoszone i ujaw nione w Dziale III 
Wykazu hipotecznego pod N~ 10 niewiadomych z mi ejsca zamiesz
kania. 

3) Samuela, syna Izaaka, Taubmana, zamieszkałego w mieś
cie Mozdok, obwodu Terskiego, na Kauka zie, 

że nieruchomość we Władysławowie N~ 57/ 317 za zaległość 

należności Towarzystwa wystawioną została na sprzedaż przymu
sową pierwszą , obci ą.żo na po życzką To warzystwa w sumie 10000 rb .; 
licytacjal ro zpocznie się od sumy 15000 rb., kaucja do licytacji 
oznaczona na 1500 rb., licytacja odbędzie się w dn iu 31 grudnia 
(13 stycznia) 1912/13 r. o god zinie 12 w południe przed rejentem, 
j. Żukowskim, w kancelarji ~Wydziału Hipotecznego przy Sąd zie 
~.()koju. ~ 

je żeli licytacja nie dojdzie do skutku w wyżej wskazanym 
terminie dla braku licytantów, to Zarząd T owarzystwa na zasadzie 
art. 97 Ust. Towarz ystwa naznaczy termin do drugiej sprzedaży 

oc! z niżonej sumy sp rzedażowej i o terminie drugiej sprzedaży bę

dzie wydrukowane dwukrotne ogłoszenie w gazetach . 

~Warunki1tSprzedażowe ~dołączone są do księgi hipotecznej 
odnośnej nieruchomośc i i są do przejrzenia w kancelarji Zarządu 

T owarzystwa. 

Suwałki 1 t (24) października 1912 r. 

Prezes St. Staniszewski. 
Sekretarz Wl. Sta niszewski. 

I~ 
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SyfilitykDm, 
PDdagrykDm, ~===<; 

ReumatykDm, 
'ArtretykD m, 

w c h o r 0-

bach prze
miany ma
terji, sk.ór
nych,narzą

dów brzusz
nych, jako 
to : h e m 0- \WI/lill,r.-IlG 

rOidy, prze
krwieni a 
wątro by etc. 
zalecamy 
przeprowa -

Prawdziwie lecznicze Zygoanik yolski 
Pismo polityczne, społeczne, naukowe, literackie. it 
artystyczne, poświęcone zagadniemom zycia narod~ 
wego wychodzi w Warszawle~ Uf. Ś-to Krzyska! 

,N'Q 16, telef. 228,..33) 

Organ niezależnej opinji rran):dIowej. 

Odzwierciedla całokształt życia polskiey,C!1 we wszystkich dziell.. 
nicach i jego związek z kulturą Zachodu, 

Szerokie uwzględnienie zagadnień, ffi!8.l.l!k;i, ~ sztuki pozwala C7J:j!

telnikowi utrzymywać ciągłą styczność a.e; s.W'i atem myśli tWÓllc:z.e:j.. 

Redaktor i wydawca: H. Zaranowski. 
CENA PRENUMERATY: w Wars.z.awie rocznie-7 rbJ.,. pxb;ł

rocznie- 3.50, kwartalnie-1.75. Za odIl.ID>s.zenie do domu 2!ID IElD>p. 

kwartalnie. 

W Królestwie i Cesarstwie: rocznie-8 rb., półrocznie:---4 Jb., 

dzić Aacheńską kurację w domu. Aacheńską sól kąpielową w 
paczkach i Aacheń ską sól natur. w słoikach do użytku wewnętrz
nego w oryg. opakowaniu (z różową banderolą i podpisem pro!. 
D-ra StaIJschmidta) sprzed. apteki i składy. Miljo ny ludzi wy
leczonych. To nie szumna reklama, gdyż od 1000 przeszło lat 
znane wszech ś wiatowej sławy Aacheńskie źródła siarczane 
ordynują ,w powyższych cierpien iach powagi lekarskie na całej 

kuli ziemskiej. I 
kwartalnie-2 rb. 

Zagranicą : rocznie-9 rb., półrocznie-4 .50, kwartalnie.~2'.2S. 

I 
Aacheńskie Towarzystwo naturalnych produktów źródlanych 

w Akwizgranie. 
Reprezentant: M. Niedźwiedź, Warszawa, Graniczna N~ 6. I 
!I! przysięgamy!!! 
! że takiej okazji jeszcze nie było! 

Dla zareklamowania naszych firmowych gramo-
fonów postanowiliśmy ro zdać 

Darmo 5,000 koncertowych gramofonóWl 
Kupujący u nas jednorazowo 30 płyt koncer · 
towych du że g o rozmiaru: śpiewy, deklamacje 
i orkiestry do wyboru za 16 rb. 25 kop . albo 
19 rb . 50 k. z większym werkiem otrzymuje 
jeden kon certowy gramofon z 3-letnią gwarancją. 

!! Z U P E Ł N I E D A R M O !! 
Uwaga. Do powyższej sumy wliczone jest cło. Płyty nie 

mn iej 10- ciu sztuk po 50 kop . PIzy zamówieniu prosimy nadsyłać 
zadatku I I s część. 
ADRES: Katowicka fabryka gramofonów i płyt, S. Zmygrod, 

Katowice. 
Żądać ostatni katalog płyt. 

PARNIKI VENTZKIEGO 
Z OS.AONI~IE]VI SZLA]VIOWY]VI 

parują kartofle szybko, dokładnie i przy 
naj mniejszym zużyciu opnłu. Odznaezają się 
łatwością obsługi i niespożytą trwałością· 

Wyłączny Reprezentant . i 

Alfred Grodzki, I 
Warszaw-a, Senatorska 33. I 

Zarząd Towarzystwa Kredytowego miasta Suwałk, 
na mocy § 83 Ustawy, podaje do wiadomości, że z powodu 
nieopłacenia w terminie zaległości raty Il- 1912 L kwalifikują 

się do sprzedaży następujące nieruchomości; 

1) w m. Władysławowie. na ulicy Mostowej nieruchomość, 
oznaczona N~ 57 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie 10000 rs.; licytaćJa rozpocznie się od sumy 15000 rs., 
kaucja do licytacji oznaczona na sumę rs. 1500. Licytacja odbę
dzie się w dniu 31 grudnia (13 stycznia) 1912-13 L, o godzi
nie 12 w południe, przed rejentem, ]. Żukowskim, w kancelarji 
Wydziału Hipotecznego przy Sądzie Pokoju. -

2) w m. Suwałkach, na ulicy Rybackiej nieruchomość, ozna
czona N~ 388 hIpotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w 
sumie 4200 rs., licytacja rozpocznie się od sumy 6300 rs., kau
cja do licytac.ji oznaczona na rs. 630. Licytacja odbędzie się w 
dniu 28 grudnia (lO stycznia) 1912- 13 L o godzinie 12 w po
łudnie, w kancelarji rejenta, A. Raykowskiego. 

3) w m. Suwałkach, na ulicy Głównej nieruchomość, ozna
czona N! 156 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w 
sumie 6000 rs ., hcytacja rozpocznie się od sumy 9000 rs., kaucja 
do licytacji oznaczona na 900 rs. Licytacja odbędzie się w dniu 
28 grudnia (10 stycznia) 1912- 13 r., o godzinie 12 w południe, 
w kancelarji rejenta, H. Brzosko . 

Jeżeli licytacja nie dojdzie do skutku w wyżej wskazanym 
terminie dla braku licytantów, to Zarząd Tpwarzystwa, na 
mocy § 97 Ustawy Towarzystwa, wyznaczy termin do drugiej 
sprzedaży od zniżonej sumy sprzedażowej i o terminie takowej 
będ zie wydrukowane dwukrotne ogłoszenie w gazetach. 

Warunki do sprzedaży dołączone są do ksiąg hipotecznych 
odnośnych nieruch omości oraz są do przejrzenia w Wydzia:Ie Hipo
tecznym przy miejscowym Sądzie Okręgowym i w kancelarji 
Zarządu T owarzystwa. 

Suwałki, dnia 2 (15) października 1912 L 

r'rezes St. Staniszewski. 
Sekreta rz lVl. S tl/Iliszcu:sl, i. 2-3 

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Stanisław ł{olendo. Suwalska Drukarnia Gubernjalna. 

--- - ---- ~--=---- --- - - ---- - . ......,AI. 
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